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PRZYCHODNIA LEKARZA RODZINNEGO

PN - PT

 

  
USŁUGI REMONTOWE
V malowanie
V tapetowanie
V szpachlowanie
V układanie płytek
V instalacje sanitarne
V panele  V  płyta GK
V karcher

tel. 515 550 833

 obiady domowe
 organizacja przyjęć okolicznościowych
 catering

Zapraszamy
Pon.- pt.      9.00 – 18.00
Sob.- niedz. 12.00 – 18.00

PCK „Dąbrówka” o s. Bolesława Chrobrego 120
Tel. 731 963 608

Abusrestauracja.pl      kontakt@abusrestauracja.pl

ABUSR E S TA U R A C J A  -  K A W I A R N I A

Teatr w terenie

„Dziady” pośród bloków
Zwykłe zielone boisko 

pomiędzy blokami  na os. 
Jana III Sobieskiego w li-
stopadowy późny wieczór 
przemieniło się w nie-
zwykłą scenę, na której 
rozgrywał się arcypolski 
dramat „Dziady”. 

Inscenizacja artystów z 
„ASz Teatru”,  wspieranych 
przez organizatorki z Magla 
Artystycznego, przyciągnę-
ła mimo chłodu licznych mi-
łośników teatru. Poetyckie 
strofy narodowego wieszcza 
Adama Mickiewicza prezen-
towane przez aktorów w ta-
jemniczych strojach, wynu-
rzających się spośród ciem-
ności rozświetlanych bla-
skiem zniczy i lampionów 
oraz poświstów wiatru na 
długo pozostaną w pamię-
ci widzów.

Wrażeniami mogli się 
oni podzielić przy wspólnym 
ognisku połączonym z pie-
czeniem kiełbasek, o które 
zadbała Administracja osie-
dla. Było więc coś dla du-
cha i ciała.
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Przeprowadzki prywatne i firmowe
Sprzedaż kartonów przeprowadzkowych
Usługi transportowe (pianina)
Przenoszenie mebli

Kontakt Tel. 61 843 91 61 lub 668 23 24 55
www.123przeprowadzki.pl

R A D C A    P R A W N Y 
    - rozwód, separacja, podzia  maj tku 
    - w adza rodzicielska, opieka, alimenty  
    - spadki - nabycie, zachowek, testamenty 
    - procesy o odszkodowania, umowy, ZUS 
   

                  tel. 601 999 570 
 

     KANCELARIA: os. J. III Sobieskiego 36/15 
Spotkania do uzgodnienia 

  

Komunikaty i informacje o przetargach ogłaszanych przez Po-
znańską Spółdzielnię Mieszkaniową znajdują się na stronie in-
ternetowej:

psm.poznan.pl/info.php
Aktualne informacje o atrakcyjnych lokalach mieszkaniowych
i użytkowych do wynajęcia na poszczególnych osiedlach do-
stępne są na na stronie internetowej PSM www.psm.poznan.pl 
w zakładce:

OFERTY LOKALE UŻYTKOWE
OFERTY LOKALE MIESZKALNE

PROGRAM OBEJMUJE BADANIE USG:
I trymestr 

II trymestr 

Zapraszamy do skorzystania

609 476 005 
lub e-mail: prenatalne@termedica.pl 

(w przypadku trudności w dodzwonieniu się poprosimy o wiadomość
 SMS – oddzwonimy)

Studio Fryzur "Glamour"
os. B. Chrobrego 36 (pawilon przy piekarni)

 koloryzacja i modelowanie
 strzyżenie pań i dzieci
  strzyżenie męskie

+ pielęgnacja brody
Zapraszamy na usługi przy kawie.

Kontakt 534 928 696 lub 
studiofryzurglamour.booksy.com

pon. i sob.     9:00 - 14:00
wtorek - piątek 9:00 - 19:00

a

Lokale użytkowe
  Poznańska Spółdzielnia Mieszka-

niowa zaprasza do wynajmu sal 
tanecznych w Piątkowskim Cen-
trum Kultury „Dąbrówka”. Kon-
takt: Piątkowskie Centrum Kul-
tury „Dąbrówka” os. Bolesława 
Chrobrego 117 A, 60-681 Po-
znań, tel.: 61 822 38 33, e-mail: dabrowka@psm.poznan.pl 

  Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego informuje, 
że posiada do wynajęcia lokal użytkowy w pawilonie 103. 
Szczegółowe informacje: Administracja Osiedla Jana 
III Sobieskiego pawilon 103. Kontakt pod numerem telefonu 
61 823 43 01 lub adresem email: adm.sobieski@psm.poznan.pl 



4  ECHO 12/353 (XXVII)

Jesień u „Przyjaciół” 

Sztuka i dobre sąsiedztwo

Dlaczego tworzenie sztuki jest 
ważne? Jak mówią uczestnicy paź-
dziernikowego wernisażu w klubie 
osiedlowym „Przyjaciele”: bo sku-
pienie na pracy twórczej pozwala 
zapomnieć o świecie, wyciszyć się 
i odprężyć, bo można być ze sobą, 
obok siebie, często w milczeniu, a 
jednak we wspólnocie. 

Malarstwo to uniwersalny język, 
pozwolił nawiązać pierwszy kontakt z 
uczestniczkami z Ukrainy, Oleną i An-
ną, które wyjechały ze swojego kraju, 
gdy rozpoczęła się inwazja Rosji na 
ten kraj. Poznałyśmy się na osiedlu, 
dołączyły do zajęć z malarstwa i ry-
sunku. I tak spotykamy się w 14-oso-
bowym, międzypokoleniowym gronie 
od kilku lat.

Jak mówi Grażyna: „Na zajęciach 
czuję relaks, uspokajam się, wszystkie 
problemy odchodzą w niepamięć. Pa-
nuje tu koleżeńska atmosfera, jest mi-
ła prowadząca, choć czasem dość wy-
magająca. Ale są dzięki temu efekty”. 
Genowefa dodaje: „Nie czuję się tutaj 
emerytką, czuję się lekko, malując od-
poczywam”. Na wernisaż przyszło kil-
kadziesiąt osób, starsi, młodsi, rodzi-
ny z dziećmi, psy. W klubie i przed 
panowała przyjazna atmosfera, zaprzy-
jaźnione osoby upiekły ciasta a artyści 
otrzymali drobne upominki.

Z rozmów z uczestnikami wyni-

ka, że rozwijanie warsztatu i aspekt 
artystyczny są na drugim planie. Li-
czy się proces tworzenia, spotkania 
i przebywanie ze sobą. To kojące. A 
gdy efekt eksperymentów malarskich 
można dodatkowo pokazać na wysta-
wie osiedlowej i zaprosić sąsiadów – 
okazuje się, że sztuka ma wielką moc 
łączenia. Warto dodać, że 50 małofor-
matowych obrazów, które zajęły dwie 
ściany w przestrzeni klubu są na wy-
sokim poziomie artystycznym. Two-
rzenie i pogłębianie relacji sąsiedzkich 
stoi u podstaw idei działalności osie-
dlowych klubów.

Cieszy również to, że 31 paździer-
nika aż 100 osób w różnym wieku 
wzięło udział w pochodzie i ognisku w 

Forcie V A Bonin. Panował ożywczy 
ferment, dzieci i dorośli paradowali w 
przebraniach, w tle pojawiła się muzy-
ka, wiedźmy tańczyły wokół ogniska, 
wybrano dwie królowe w najstraszniej-
szych przebraniach, które otrzymały 
drobne upominki. Warto doceniać za-
angażowanie w sąsiedzkie inicjatywy 
mieszkańców. Pochód osiedlowy siód-
my rok z rzędu poprowadziła Ewa, 
jako instruktorka klubu osiedlowego 
zaproponowałam organizację ogniska. 
Usłyszałyśmy wiele podziękowań za 
świetną imprezę. Przed nami kolejne 
twórcze spotkanie, tym razem z Wa-
cławą Górny Rann, śpiewaczką oper 
polskich, mieszkanką osiedla Bolesła-
wa Chrobrego. Reportaż ze spotkania 
wkrótce.

Sylwia Czubała
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Wieści spod bieguna

Wizyta u trzech św. Mikołajów

Dla wszystkich, którzy z nie-
cierpliwością czekają na św. Miko-
łaja i prezenty mamy dobrą wiado-
mość – zarówno Mikołaj, jak i re-
nifery są już gotowe, a w ich roz-
kładzie jazdy są także adresy dzie-
ci z Piątkowa. Stan przygotowań 
do świąt sprawdziła nasza ekipa 
w Rovaniemi.

Choć święta są tylko raz w roku, są 
takie miejsca, gdzie można je poczuć w 
innych porach. To wioska świętego Mi-
kołaja w Rovaniemi, w Finlandii. Nie-
wątpliwie wiele krajów uważa się za 
ojczyznę Mikołaja (święty pochodził z 
Miry w Turcji), natomiast z uwagi na 
bliskość bieguna północnego uznano, 
że dla niego to Finlandia będzie naj-
właściwszym miejscem.

Rovaniemi znajduje się obok koła 
podbiegunowego i można tam z Pol-
ski dolecieć samolotem. Lotnisko po-
łożone jest zaledwie kilka kilometrów 

od wioski Św. Mikołaja, więc przy do-
brym ustawieniu lotów można się tam 
udać nawet na jeden dzień. 

My, podczas kilkudniowego pobytu 
w Rovaniemi odwiedziliśmy zarówno 
położoną na kole podbiegunowym wio-
skę św. Mikołaja, w której urzędowało 
dwóch Mikołajów, jak również konku-
rencyjny Santa Park, czyli położone w 
podziemnej jaskini królestwo elfów. W 
każdym z tych miejsc mogliśmy pocze-
kać na osobiste spotkanie z najpraw-
dziwszym Mikołajem, ostatecznie uda-
ło nam się więc porozmawiać z trzema! 
Każdy z nich przywitał nas po polsku 
i zapewnił, że już w wigilię możemy 
się go spodziewać w Polsce. 

W wiosce Mikołaja największe wra-
żenie zrobiła mikołajowa poczta, skąd 
wysłaliśmy kartki do naszych piątkow-
skich przyjaciół. Zobaczyliśmy także 
hodowlę reniferów, które można samo-
dzielnie nakarmić chrobotkiem renife-
rowym, oraz sprawdziliśmy położoną 
nieopodal hodowlę psów husky. Uda-
ło nam się także przejechać psim za-
przęgiem, saniami ciągniętymi przez 
renifera jak również skuterem śnież-
nym. W Santa Parku mogliśmy wziąć 
udział w akrobatycznych przedstawie-
niach przygotowanych przez elfy oraz 
w profesjonalnym szkoleniu dla adep-
tów, zakończonym uroczystym wręcze-
niem elfich czapek. 

Wieczorem udaliśmy się na poszu-
kiwania zorzy polarnej. Z dala od mia-
sta widać ją na pewno znacznie lepiej, 
ale fascynujące widoki można zaobser-
wować już na przedmieściach Rovanie-
mi. Choćby dla nich warto odwiedzić 
ś w. Mikołaja. A jeśli w tym roku nie 
możecie tam się udać, spróbujcie napi-
sać do Mikołaja i zaprosić go na Piąt-
kowo. Adres:

Santa Claus
Arctic Circle
96-930 Rovaniemi, Finland
e-mail: santa.claus@santaclausoffice.fi
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Turniejowe zmagania

Wojownicy na medal

Już po raz trzeci do 
hali na os. Jana III So-
bieskiego zawitali uczest-
nicy cyklu zawodów za-
paśniczych, których orga-
nizatorem jest trzykrotny 
medalista olimpijski - Jó-
zef Tracz.

W zmaganiach na matach 
rywalizowało 150 zapaśników 
stylu klasycznego. W klasyfi-
kacji drużynowej Cyklu Józe-
fa Tracza zwyciężyli reprezen-
tanci KS „Sobieski Poznań” 

przed SKS Unia Swarzędz i 
Germany Lipsk. 

Cykl turniejów organizo-
wanych przez wybitnego za-
paśnika popularyzuje zdro-
wy styl życia oraz zachęca do 
aktywności ruchowej. Sporto-
wym zmaganiom towarzyszy-
ły warsztaty zdrowego odży-
wiania oraz porady psycho-
logów. 

OBRONILI ZŁOTO
Kolejny złoty medal w kla-

syfikacji drużynowej na Mię-

dzywojewódzkich Mistrzo-
stwach Młodzików w stylu 
wolnym rozegranych w Pel-
plinie wywalczyli zapaśnicy 
z KS „Sobieski Poznań”. Na 
najważniejszej imprezie tej 
grupy wiekowej zapaśnicy z 
Piątkowa obronili tytuł zdo-
byty przed rokiem. Zwykle 
walczą oni w stylu klasycz-
nym tym razem jednak po-
kazali się udanie w stylu 
wolnym. Grad medali i su-
per walki oraz zebrane do-
świadczenie będzie procento-
wać w przyszłych turniejach. 
Medalistami zostali: Adrian 
Kukliński, Borys Żerański, 
Maks Ostrowski,  Maksym 

Pikul, Marcel Szafran i Olaf 
Nowicki.

11 MEDALI
Bardzo dobrze zaprezen-

towały się zapaśniczki KS 
„Sobieski Poznań” na tur-
nieju w Pelplinie. Zwyciężyły 
drużynowo w klasyfikacji ge-
neralnej a indywidualnie zdo-
były aż 11 medali. Na najwyż-
szym podium stanęły Julia 
Dombek i Lidia Hołubowska.  
Podopieczne Andrzeja Erber-
ta i Katarzyny Januły obro-
niły tytuł zdobyty rok temu.  

Dziewczyny z Piątkowa 
udały się także do Stróża i 
tam z sukcesami walczyły w 
zapaśniczych mistrzostwach  
Polski młodziczek. Druży-
na pod wodzą trenera An-
drzeja Erberta z Małopolski 

wróciła z dwoma medalami 
brązowymi, które wywalczyły 
Wiktoria Maćkowiak i Marta 
Bereszyńska. W klasyfikacji 
drużynowej wojowniczki z 
Piątkowa wywalczyły drugie 
miejsce. Szkolenie dzieci i 
młodzieży w ramach MCS 
wspiera Wydział Sportu UM 
Poznań.

ZA GRANICAMI
Udanie zakończył się dla 

zawodnika KS „Sobieski Po-
znań” wyjazd do Estonii. W 
międzynarodowej obsadzie za-
wodników z 15 krajów trzecie 
miejsce wywalczył zapaśnik z 
Piątkowa Jehor Kovalov. Tur-
niej był kolejnym sprawdzia-

nem kadry narodowej. Nato-
miast zapaśniczka z Piątko-
wa Maja Wejman zwyciężyła 
na Brandenburg Cup 2024. 
W zawodach rozegranych we 
Frankfurcie n/Odrą rywali-
zowało 250 zawodniczek z 16 
krajów. 

ZŁOTY FINAŁ
Pierwsze miejsce druży-

nowo i trzy medale indywi-
dualnie wywalczyli zapaśnicy 
KS „Sobieski Poznań” na za-
kończonych w Raciborzu za-
wodach. Mistrzostwa Polski 
Młodzików były imprezą, któ-
ra kończy sezon startów i da-
je kwalifikacje do kadry na-
rodowej w zapasach  w sty-
lu klasycznym.  Złoty medal 
wywalczył Olaf Nowicki który 
wygrał wszystkie swoje wal-
ki.  Brązowe medale wywal-
czyli  Maks Ostrowski i Ma-
ciej Grynia.  

Andrzej Słabęcki 
Fot. – Maciej  Kula 

Trzy jarmarki świąteczne

Magia dla ciała i ducha
Obrodziło tego roku w jarmarki świąteczne. 

W Poznaniu odbywają się one aż w trzech miej-
scach na terenach Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, placu Wolności oraz Starym Ryn-
ku. Przez śródmieście pełne świątecznego blasku 
popołudniami kursuje też rozświetlona „bim-
ba”. 

Jarmark na MTP to nie tylko świąteczne zakupy 
i stoiska ze smakołykami. Na odwiedzających czekają 

liczne atrakcje: - m.in. wielkie młyńskie koło, domek 
Mikołaja, lodowisko a także weekendowe koncerty. Ten 
najważniejszy odbędzie się w Sylwestra.

Rekordowo długi będzie jarmark na placu Wolności, 
który potrwa aż 52 dni, do 6 stycznia 2025 r.

Nowością na Starym Rynku jest lodowisko o po-
wierzchni prawie 400 m kw. oraz XIX-wieczna wenec-
ka karuzela. W mikołajkowy weekend, 6-8 grudnia od-
będzie się na nim Poznań Ice Festival.
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Informacje o PSM 
Biura Zarządu Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio-

wej czynne:
- w poniedziałki w godz. 7.00 – 17.00
- od wtorku do piątku w godz. 7.00 – 15.00
Kasa Spółdzielni w budynku Zarządu PSM na os. Bole-

sława Chrobrego 117 otwarta od 1. do 15. dnia miesiąca 
w godz.: poniedziałek 9.00 – 16.45, wtorek - piątek 9.00 – 14.00

Działo się w „Koronie”

Popisy nie tylko w „Bajce”

Na gościnnych wystę-
pach w klubie „Bajka” na 
Wichrowym Wzgórzu wy-
stąpił teatr Osiedlowego 
Klubu „Korona” ze sztuką 
„Przyszła baba do lekarza”. 

Były podziękowania i okla-
ski na stojąco. Na zakoń-
czenie klubowicze zostali 
zaproszeni na poczęstunek 
w postaci kanapek, kawy i 
herbaty.

30 października klub gościł 
149. poznańską drużynę har-
cerską im. gen. Tadeusza Ku-
trzeby z os. Bolesława Śmiałe-
go. Drużynowa Olga Retkow-
ska wraz z harcerzami przed-
stawiła instruktaż udzielania 
pierwszej pomocy. Pokaz był 
ciekawy, wiedzę taką warto 
zapamiętać.

Natomiast 14 listopada od-
był się koncert w wykonaniu 
chóru klubu „Korona” pieśni 
patriotycznych z okazji 100. 
rocznicy odzyskania niepodle-
głości. Zainteresowanie senio-
rów było ogromne. W miłej at-
mosferze spędzono czas, zespół 

również zaprosił do wspólnego 
śpiewania.

Następnego dnia w Koro-
nie gościły osoby z niepełno-
sprawnościami z „Przylesia” 
na os. Bolesława Śmiałego. By-
ło to spotkanie z uczestnikami 
warsztatu terapii zajęciowej. Są 
to osoby dorosłe niepełnospraw-
ne intelektualnie. W czasie tera-
pii gotują, zajmują się zakupa-
mi, ogródkiem na terenie osie-
dla, sadzą warzywa i pomidory. 
Uczą się prasowania i składania 
ubrań, a na popołudniowych za-
jęciach grają w piłkę nożną oraz 
sprzątają i zamiatają. 

Tekst i fot. -  Miła Mądra

Królewskie rocznice 

Z działalności Zarządu PSM
Poznańska Spółdzielnia Miesz-

kaniowa to sześć osiedli, blisko 300 
budynków, w których mieszka około 40 
tys. osób. Zarządzanie tym złożonym 
organizmem wymaga każdego dnia 
realizowania licznych przedsięwzięć 
oraz prowadzenia wielu rozmów, 
spotkań, analiz i podejmowania de-
cyzji. Wiele z tych codziennych dzia-
łań Zarządu pozostaje niezauwa-
żanych, dlatego o tych najważniej-
szych dla spółdzielców informujemy 
w tej rubryce.  

Tysiąclecie koronacji 
patrona osiedla

Podczas spotkania Zarządu z Radą 
Osiedla Bolesława Chrobrego omówio-
no możliwości uczczenia przypadającej 
w przyszłym roku tysięcznej rocznicy ko-
ronacji jego patrona Bolesława Chrobre-
go. Wskazywano, że był on pierwszym 
królem Polski a osiedle jego imienia było 
pierwszym zbudowanym na Piątkowie. 
Pojawiło się kilka ciekawych pomysłów 
uczczenia tej ważnej daty, między in-
nymi poprzez wymalowanie na jednym 
z budynków muralu lub ustawienia ła-
weczki, na której można byłoby sobie 
posiedzieć z królem i zrobić pamiątko-
wą fotkę. Przygotowania do rocznico-
wych uroczystości będą kontynuowane. 
Warto zaznaczyć, że w przyszłym roku 
przypada jeszcze jedna ważna dla Pol-

ski rocznica – 500-lecie hołdu pruskie-
go złożonego królowi Zygmuntowi Sta-
remu, który także patronuje jednemu z 
piątkowskich osiedli.

Zmodernizowany parking 
dla spółdzielców 

Większość miejsc postojowych na 
zmodernizowanym parkingu na os. Bole-
sława Śmiałego w pobliżu budynków 15 i 
16, wzdłuż ul. Umultowskiej, została już 
wynajęta przez spółdzielców. To najlep-
sze potwierdzenie, że decyzja Zarządu, 
podjęta w uzgodnieniu z Administracją 
i Radą Osiedla o przebudowie parkingu, 
wykorzystywanego przez wielu przyjezd-
nych jako parking buforowy, była słusz-
na. Obecnie jest on dostępny przede 
wszystkim dla spółdzielców. W pobliżu 
jest sporo ogólnodostępnych parkingów 
i mieszkańcy mogą wybrać czy chcą za 
stosunkową niewielką odpłatnością mieć 
zagwarantowane miejsce postojowe czy 
korzystać z innych parkingów.

Dwa turnusy pełne atrakcji
Organizowane od lat przez Spółdziel-

nię wakacyjne półkolonie dla najmłod-
szych mieszkańców Piątkowa cieszą się 
wielką popularnością. Zarząd wspólnie 
z Piątkowskim Centrum Kultury „Dą-
brówka” i klubem osiedlowym „Korona” 
przygotuje je także podczas ferii zimo-
wych. Od 20 do 31 stycznia odbędą się 

dwa turnusy. Jak zwykle będą to naj-
tańsze i najatrakcyjniejsze półkolonie 
w Poznaniu. Spółdzielnia nie będzie bo-
wiem na organizacji wypoczynku zara-
biać a w bogatym programie przewidzia-
no wiele ciekawych zajęć sportowych i 
kulturalnych.

Kolejne budynki 
do termomodernizacji

Termomodernizacje budynków 23, 
24 i 25 na os. Stefana Batorego wcho-
dzą w etap ogłaszania przetargu na wy-
konanie prac natomiast trwa już przy-
gotowywanie dokumentacji technicznej 
na termomodernizację dwóch kolejnych 
budynków 14 i 18 na tym osiedlu.

Rozdzielanie węzłów 
ciepłowniczych

Dla zminimalizowania strat ciepła 
wynikających z powodu jego przesyła-
nia od wspólnego węzła ciepłownicze-
go do kilku budynków podjęto na os. 
Jana III Sobieskiego wspólnie z firmą 
Veolia  przygotowania do rozdzielenia 
zbiorczych węzłów. Urządzenie  odręb-
nego dla każdego budynku węzła wy-
maga wydzielenia w nich miejsca, przy-
gotowania dokumentacji i wykonania 
robót instalacyjnych. Przedsięwzięcia 
będą sukcesywnie realizowane na tym 
a następnie kolejnych piątkowskich 
osiedlach. (i) 
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INFORMATOR PSM
Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Osiedle Bolesława Chrobrego 117
60-681 Poznań
tel. 61 8272-200
e-mail: info@ psm.poznan.pl
www.psm.poznan.pl

Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego
os. Bolesława Chrobrego 110/11
60-681 Poznań
tel.: 61-82-23-912, 61-82-23-942, 61-82-23-271
e-mail: adm.chrobry@psm.poznan.pl
Kierownik – Marcin Majchrzycki
Dyżurny instalator: 502 390-632
Dyżurny elektryk: 502 390-642 

Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego i Marysieńki 
os. Jana III Sobieskiego 103
60-688 Poznań
tel.: 61-82-34-301 ,tel.: 61-82-34-291 dział techniczny 
e-mail: adm.sobieski@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Delikta
Dyżurny instalator: 605 781-596
Dyżurny elektryk: 605 781-598 

Administracja Osiedla Bolesława Śmiałego
os. Bolesława Śmiałego 104
60-682 Poznań
Telefony:
61-82-36-021 - Sekretariat
61-82-36-041 - Dział Techniczny (wew. 377, 388)
61-82-36-021 - Dział Administracyjny (wew. 366)
e-mail: adm.smialy@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Graczyk 
Dyżurny instalator: 605 594 962 lub 530 470 871 
Dyżurny elektryk: 605 594 962 lub 530 470 871

Administracja Osiedla Stefana Batorego
os. Stefana Batorego pawilon nr 38 A wejście A
60-687 Poznań
tel.: 61-82-17-381, 61-82-18-041, 
e-mail: adm.batory@psm.poznan.pl
e-mail: tech.batory@psm.poznan.pl
Kierownik - Janusz Piskor
Dyżurny instalator 606 189-518
Dyżurny elektryk 606 189-794 

Administracja Osiedla Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego
os. Władysława Jagiełły bud. nr 29
60-694 Poznań
tel. 61-822-58-31, tel. 61-822-28-27
e-mail: adm.jagiello@psm.poznan.pl
Kierownik - Joanna Wiśniewska 
Dyżurny instalator: 603 450 357
Dyżurny elektryk: 518 491 233 
Gospodarz osiedla OWJ 782 012 362
Gospodarz osiedla OZS 607 439 491 

Administracja Osiedla Władysława Łokietka
os. Władysława Łokietka 102
61-616 Poznań
tel. 61- 82-27-461
e-mail: adm.lokietek@psm.poznan.pl
Kierownik - Jakub Nawrocki
Dyżurny instalator: 602 279-530
Dyżurny elektryk: 602 278-751

Os. Jana III Sobieskiego

Odnowione parkingi i elewacje budynków

Zakończenie komplek-
sowego remontu parkingu 
przy budynkach 6 i 9 oraz 
wprowadzenie Stałej Orga-
nizacji Ruchu oznacza pew-
ne zmiany nie tylko dla zmo-
toryzowanych mieszkańców 
os. Jana III Sobieskiego.

Przejęty przez Spółdzielnię 
od miasta teren był przez lata 
użytkowany jako parking ale 
jego stan techniczny pozosta-
wiał wiele do życzenia. W mi-
nionych miesiącach przepro-
wadzono więc gruntowne pra-
ce remontowo-modernizacyjne. 
Odnowiono nawierzchnię, wy-
znaczono miejsca postojowe i 
zainstalowano szlabany z ka-
merami, które odczytywać bę-
dą numery rejestracyjne parku-
jących pojazdów.  W uzgodnie-
niu z Radą Osiedla i przedsta-
wicielami mieszkańców zdecy-
dowano o zasadach korzystania 
z odnowionego parkingu. Jego 
część, z 93 miejscami postojo-
wymi, dostępna będzie w pierw-
szej kolejności dla spółdziel-
ców. Dla nich ustalono  niższe  
opłaty za parkowanie. Znaczna 
część parkingu z 55 miejscami 
postojowymi pozostanie ogól-
nodostępna, a w bezpośredniej 
okolicy dostępne jest kolejne 
100 bezpłatnych miejsc.

 Przeprowadziliśmy także 
remont drogi dojazdowej do 
pawilonu 103 wraz z zatokami 
parkingowymi. Dokonaliśmy 
aktualizacji w oznakowaniu ru-

chu na osiedlowych alejkach 
związanych z wprowadzeniem 
Stałej Organizacji Ruchu. Obo-
wiązuje ona od listopada na ca-
łym osiedlu i powinna ułatwić 
życie zmotoryzowanym i pie-
szym oraz ułatwić strażnikom 
miejskim egzekwowanie naru-
szeń  przepisów – mówi Ma-
ciej Delikta, kierownik Admini-
stracji os. Jana III Sobieskiego. 

Mające już ponad 40 lat bu-
dynki wymagają licznych na-
praw i remontów. W minionych 

miesiącach wykonywano je w 
wielu miejscach. Między inny-
mi odnowiono północną ścianę 
budynków 3 G-L, 25 A-C oraz 
elewacje okienne bloku nr 7, 
którego szczyty także ocieplo-
no. Na czterech budynkach ni-
skich 10, 43, 44 i 45 wymienio-
no nasady na pionach wentyla-
cyjnych. Łącznie zamontowano 
36 urządzeń tzw. turbowentów 
poprawiających wentylację w 
tych budynkach. Kontynuowa-
no modernizację sieci kanaliza-
cyjnych i elektrycznych. W blo-
ku 6 C i D wymieniono pozio-
my kanalizacji sanitarnej. Nato-
miast w budynkach 12 A i 15 
wymieniono rozdzielnie głów-
ne oraz systemy zasilania re-
zerwowego. W blokach 31, 36 
i 39 ocieplono stropy piwnicz-
ne a przy budynkach 1 A-C i 30 
A-F wyremontowano podesty 
do klatek schodowych. Dobie-
ga końca realizowany od kilku 
lat program wymiany central 
domofonów. Natomiast wciąż 

jeszcze na modernizację czeka 
sporo wind w wieżowcach. W 
tym roku nowe urządzenia za-
montowano w budynku 21 A-D, 
trwają prace w budynku 12. W 
nadchodzących miesiącach pla-
nowana jest modernizacja ko-
lejnych 16 dźwigów osobowych.

Ich funkcjonowanie jest 
znacznie ekonomiczniejsze przy 
wykorzystaniu energii z insta-
lacji fotowoltaicznych. Dlate-
go przewiduje się zamontowa-
nie paneli na trzech kolejnych 

budynkach 4, 5 i 12, co wyma-
gać będzie uprzedniego przy-
gotowania dachów. Wśród naj-
ważniejszych przedsięwzięć re-
montowych w nadchodzącym 

roku jest docieplenia szczytów 
budynków 26 A i D, 30, 38 i 
43, docieplenie stropu piwnicz-
nego w bloku 10, modernizacje 
rozdzielni głównych w budyn-
kach 7 A i 22 A-C, wymiana 
kanalizacji sanitarnej w budyn-
ku 26 A-D, odnowienie elewa-
cji północnej bloku 38, wymia-
na drzwi wejściowych do kla-
tek schodowych w budynkach 
8, 19 i 20 oraz zainstalowanie 
66 turbowentów. Dla poprawy 
estetyki na osiedlu oraz wygody 
mieszkańców rozważane są tak-
że możliwości rozpoczęcia kom-
pleksowej modernizacji osiedlo-
wego targowiska oraz zbudowa-

nia przy altankach śmieciowych 
specjalnych zasieków na odpady 
gabarytowe. Wdrożenie takiego 
rozwiązania sprawi, że nagmin-

nie wystawiane  przez miesz-
kańców zbędne meble oraz inne 
urządzenia przestaną się walać 
po alejkach i razić oczy.

Ozdobą osiedlowego krajo-
brazu obok odnowionych ele-
wacji są zadbane tereny zielo-
ne. Na Sobieskiego, jednym z 
pierwszych piątkowskich osie-
dli, jest ich szczególnie dużo i 
wymagają one wielu starań i 
troski. Nawet późną jesienią i 
zimą pracy przy sprzątaniu li-
ści oraz porządkowaniu rabat i 

żywopłotów nigdy nie brakuje. 
Działająca w Administracji osie-
dla grupa pracowników zieleni 
ma więc na okrągło pełne ręce 
roboty. Efekty ich wysiłków do-
cenia większość mieszkańców 
oraz jurorzy miejskiego kon-
kursu „Zielony Poznań”, którzy 
przyznali wyróżnienie za osie-
dlowy klomb różany przy bu-
dynku 12 A. Pięknych zielonych 
zakątków na osiedlu jest więcej. 
Ich tworzeniu sprzyjają kolejne 
nasadzenia roślin. W mijającym 
roku zasadzono 230 krzewów 
oraz 15 drzew, wśród których 
są takie  gatunki jak śliwa wi-
śniowa oraz wiśnia piłkowana. 

Wśród zieleni uwagę zwraca-
ją trzy łąki kwietne oraz liczne 
zadbane i kolorowe place zabaw 
dla najmłodszych mieszkańców 
osiedla. Każdego roku pojawia 
się na nich coraz więcej cieka-
wych urządzeń do ćwiczeń i roz-
rywki. Wiosną  kurację odmła-
dzającą przeszedł plac zabaw w 
pobliżu budynków 12 i 16, na 

którym pojawił się okazały sta-
tek. Wiosną 2025 r. podobną 
modernizację przejdzie m.in. 
plac w parku przy budynku 21. 
Chociaż więc w kalendarzu zi-
ma i trzeba być przygotowanym 
na zmagania ze śniegiem i mro-
zem to wiosną na osiedlu będzie 
z pewnością zielono i kolorowo. 
Nie zabraknie też atrakcji kultu-
ralnych, bo właśnie na tym osie-
dlu organizowane są Dni Piątko-
wa oraz liczne koncerty, festyny 
a także półkolonie dla dzieci. (i)

Odnowione elewacje budynku nr 7 Zmodernizowany p arking z barierkami i kamerami

Zasadzone drzewa zazielenią osiedle

Przybywa atrakcji na kolorowych placach zabaw 

Oznakowanie poziome i pionowe poprawi bezpieczeństwo
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Osiedle Bolesława Chrobrego
Klub Osiedlowy „PRZYJACIELE” (pawi-
lon 110) - działania stacjonarne dla se-
niorów, plenerowe dla dzieci i doro-
słych, wycieczki i nauka j. polskiego dla 
osób z Ukrainy. Program wydarzeń ru-
chomy, kontakt telefoniczny w godz. 
10 - 18 (pon - pt).
Instruktorka: Sylwia Czubała, kom. 609 008 
986, e-mail: klub.przyjaciele@psm.poznan.
pl 
Godziny otwarcia klubu: poniedziałek 

12.15-13.30 i 16 – 18;  wtorek 14 – 19;  
środa 14 – 18; czwartek 11 – 17; piątek 
16 – 18.

Osiedle Bolesława Śmiałego
Osiedlowy Klub „KORONA”, 
os. Bolesława Śmiałego paw.104; 
tel. 61 823 60 21 wew. 313

 Zajęcia dla dorosłych i seniorów 
prowadzi Ludmiła Kłos

Klub czynny jest:
poniedziałek 9-17
wtorek 12-20
środa 12-20
czwartek od 12-20
piątek od 9-17

Osiedle Jana III Sobieskiego
Klub Osiedlowy „HETMAN”, os. Jana III 
Sobieskiego pawilon 52

 Prowadząca Stenia Golińska; 
tel. 61 827 23 44

Klub czynny jest we wszystkie dni 
robocze od poniedziałku do piątku 
w godz. 13-21

Osiedle Stefana Batorego
Klub Osiedlowy „BATORY”, os. Stefana 
Batorego pawilon nr 38 A wejście E

Instruktor Beata Przybylska–Kujawa; 
tel. 61 8217 381 wew. 607
W klubie odbywają się zajęcia stałe:

wtorek 9-13, 16-19
środa 9-13.30, 16-18
czwartek 8.15-9, 10-11, 12.15-13
piątek 11.30-12.30, 14.30-19

Os. Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego

Klub osiedlowy 
os. Władysława Jagiełły 13 A
Zajęcia i imprezy okazjonalne

Osiedle Władysława Łokietka
Klub Osiedlowy „ZŁOTY LIŚĆ”, os. Włady-
sława Łokietka 6c, tel. 603 404 071

Instruktor Małgorzata Pilch; 
ks.zlotylisc@o2.pl
Klub czynny jest 

we wtorki i czwartki 14-17
oraz w środy12-15

Osiedlowy informator klubowy Osiedlowy informator klubowy 

 W klubie „Batory”

Z łowcą burz i… grantami

Jesienna pora nie odstraszała 
seniorów od wyjścia z domu. Ak-
tywnie uczestniczyli w zaplano-
wanych zajęciach aktywizujących 
umysł i ciało.

Zanim jednak jesień zaczęła się na 
dobre, zdążyli jeszcze spotkać się z Wiel-
kopolskim Łowcą Burz, Łukaszem Ku-
lińskim, pasjonatem meteorologii, który 
w multimedialnej prezentacji przybliżył 
seniorom w przystępny i ciekawy spo-
sób zjawisko powstawania burz.

Oczywiście, musiało się też stać za-
dość tradycji i seniorzy nie zrezygno-
wali ze słynnego rogala marcińskiego. 
I nie była to jedyna okazja do integra-
cji w większym gronie, bo nie minę-
ło parę dni i znowu spotkaliśmy się 
przy kawie i słodkim, tym razem, aby 
złożyć życzenia solenizantom czwarte-
go kwartału.

Ale był też poważny akcent – spo-
tkanie z przedstawicielami Fundacji 
„Rakujemy jak chcemy”. Profilaktyka 
raka – temat od lat poruszany i nie-
stety coraz bardziej aktualny. Spotka-
nie uświadomiło uczestnikom, jak waż-
ne jest obserwowanie swojego ciała i 

regularna kontrola mammograficzna. 
Co więcej, okazuje się, że problem do-
tyczy osób w różnym wieku, niestety 
coraz młodszych i coraz starszych, cze-
go dowodem jest wydłużenie okresu 
badań profilaktycznych. Po spotkaniu 
na temat endometriozy była to kolej-
na prezentacja o tematyce medycznej.

Ważnym wydarzeniem w życiu klu-
bu okazało się zdobycie finansów w 
Konkursie Mikrograntów Akademia 

Aktywności Senioralnej – Mikrodota-
cje dla Seniorów 2024. W ramach pro-
jektu tworzone są wspólnie przez dziad-
ków i wnuków kartki okolicznościowe.

Zainteresowanie mieszkańców 
osiedla ofertą seniorów przeszło na-
sze oczekiwanie. Mimo ograniczo-
nej przestrzeni, jaką dysponuje klub, 
udało się już przeprowadzić pierwszą 
część zaplanowanych zajęć. Przed na-
mi jeszcze druga część. Efekty wspól-
nych międzypokoleniowych prac bę-
dzie można podziwiać na wernisażu 
na początku grudnia.

Listopad zakończony zostanie ta-
necznym krokiem – zabawą andrzej-
kową w klubie przy akompaniamencie 
zespołu Blue Tajfun.

Beata Przybylska-Kujawa
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Ścieżki i zaułki (17)

Nadchodzi era kobiet
Przedstawiamy kolejne fragmenty 

pamiętnika Celiny Lesiewicz „Ścieżki i 
zaułki”. Autorka jest absolwentką filo-
logii polskiej na Uniwersytecie im. Ada-
ma Mickiewicza w Poznaniu; bibliote-
karką, nauczycielką, dziennikarką i po-
etką związaną z Klubem Literackim „Dą-
brówka”. Przyjaźniła się z Ryszardem 
Kapuścińskim oraz prof. Jędrzejem Stę-
pakiem, artystą rzeźbiarzem i pedago-
giem związanym z poznańskimi domi-
nikanami. Publikowała także w wielu 
czasopismach literackich. Pisze wiersze 
i reportaże. Nie znosi podróży. Najchęt-
niej całe życie przeżyłaby w rodzinnym 
Poznaniu, gdzie obecnie mieszka. 

15 kwietnia 2024, poniedziałek
NAPOTKANI LUDZIE: Trzy pokole-

nia kobiet na przystanku. 17-latka w 
pociętych, modnych obecnie, dżinso-
wych spodniach z „ajfonem” w ręku. 
Ja, 50-latka z... „ajfonem” i pani – 83 
lata też z telefonem w ręku. Rozma-
wiam z panią 83-letnią: „przeżyliśmy 
wszystko: i wojnę, i komunę, i stan wo-
jenny, to internet i te „ajfonki” przeży-
jemy!” Śmiejemy się a w oczach błysk 
zrozumienia.

25 kwietnia 2024, czwartek
NAPOTKANI LUDZIE: W restaura-

cji, w której się stołuję (jestem słabą 
kucharką i nie lubię gotować) spoty-
kam około 30-letniego pana Jarosła-
wa, który – okazało się – obchodził 
swoje imieniny. Z tej okazji uczynił bar-
dzo miły gest – mianowicie częstował 
gości cukierkami. Oczywiście wzięłam 
słodycz i podziękowałam. Razem z nim 
siedziała starsza pani. Pan Jarek mówi: 
„Mama jest lekarzem czterech specja-
lizacji. Zachorowała. Właśnie urato-
wałem jej życie.” Patrzę na nich nie-
zwykle wzruszona i zaciekawiona. Z 
pozoru normalni, zwykli ludzie. Klien-
ci restauracji, którzy po prostu we-
szli do niej, by zjeść – bardzo smacz-
ny zresztą – obiad. A tymczasem ma-
ją do opowiedzenia tak piękną histo-
rię. Pytam, czy mogę ją opisać. Mówią 
– Tak, oczywiście! A do tego zaprosili 
mnie na majówkę. Doświadczam cze-
goś niezwykłego - niezwykłego „ob-
cowania dusz”. Ludzie opowiadają mi 
swoje historie, a ja mam o czym pi-
sać. Taki to handel wymienny prowa-
dzę na użytek tych zapisków w moich 
„Ścieżkach...”.

3 maja 2024, piątek
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Od jakie-

goś czasu chodzę z kijkami wokół mo-
jego osiedla. To się tak ładnie i oczy-
wiście modnie, bo z angielska, nazywa 
się „nordic walking”. Jestem już pra-

wie menopauzalną babą, kilogramów 
przybyło... Na swojej ŚCIEŻCE spotka-
łam starszą panią również ubraną na 
sportowo, która na długich, siwych 
włosach miała pozakładane różnoko-
lorowe gumki - „frotki”. A wszystko z 
fantazją, z fasonem, z... uśmiechem. 
Przecież – tak naprawdę – to nie jest 
ważne ile mamy lat, tylko tyle mamy 
lat na ile się czujemy. Pani pchała wó-
zek, a w wózku siedział... psiak. Nie-
zwykle sympatyczny, spokojny, odda-
ny swojej pani. Mówię: „jak ten kejte-
rek ma dobrze! Musi go pani bardzo 
kochać!” I od razu wspominam mo-
ją ukochaną suczkę Bellunię. Jestem 
starą psiarą nie rozumiejącą w ogóle 
świata skądinąd również przecudow-
nych towarzyszy ludzkiego życia – ko-
curów. I tak nawiązuje się konwersa-
cja. Być może pani jest osobą samot-
ną, ale widzę, że się nie poddała, że 
wychodzi do ludzi, że jest aktywna, 
że po prostu kocha życie i nie daje 
się wszechobecnej depresji. I chwa-
ła jej za to!

6 maja 2024, poniedziałek
NAPOTKANY CZŁOWIEK: Pana Ro-

berta spotkałam już tradycyjnie dla 
mnie na przystanku. Brudny, w kry-
zysie bezdomności. Czuć niestety al-
kohol. Zaczęłam z nim normalnie roz-
mawiać, co – jak obserwuję – jest za-
wsze pewnym szokiem dla tzw. po-
rządnych pasażerów, którzy zapewne 
również w jakiejś formie piją alkohol, 
ale być może nie nałogowo, być może 
jest to dopiero początek strasznej cho-
roby alkoholowej, być może kontrolu-
ją swoje picie... NIE WIEM. Nie jestem 
stróżem niczyjego sumienia. Wracając 
do pana Roberta: zapytałam go o za-
wód: i tutaj pełen szok: Pan okazał się 
być pilotem i policjantem. A więc czło-
wiekiem o bardzo wysokich kwalifika-
cjach. Ma żonę, trójkę synów, wnuki: 
Hanię i Piotrusia. Był niezwykle sympa-
tyczny i grzeczny, niczym mnie nie ob-
raził, dobrze nam się rozmawiało cze-
kając na autobus. Powiedział tylko jed-
ną, smutną rzecz: „śpię w krzakach”... 

Wiem. To nie pan Robert sprawił. To 
sprawił alkohol, który NISZCZY, RUJNU-
JE, BURZY i uderza w najszlachetniej-
szych nawet ludzi, w całkowicie demo-
kratyczny sposób – zachorować mo-
że każdy: od sprzątaczki po ministra. 
Sympatycznie się z panem Robertem 
pożegnałam i dalej ruszyłam w dro-
gę po moich „Ścieżkach i zaułkach...”

11 maja 2024, sobota
Do Poznania przyjechała Ewa Woy-

dyłło. Jest to bardzo znana w Polsce 
psycholożka, specjalistka od leczenia 
uzależnień. Razem ze śp. mężem, pro-
fesorem Wiktorem Osiatyńskim, który 
sam był alkoholikiem, sprowadzili do 
Polski ze Stanów Zjednoczonych me-
todę leczenia alkoholizmu za pomocą 
filozofii 12 Kroków, opartej na ciągłym 
i systematycznym rozwoju duchowo-
ści osoby uzależnionej i udoskonala-
niu siebie. Pani Ewa Woydyłło miała 
swój wykład w jednej z poznańskich 
księgarni. Poszłam wielce zaciekawio-
na, ale także żeby porozmawiać, od-
dać hołd tej specjalistce i terapeutce, 
która dużo zrobiła dla tak ciężko cho-
rych, uzależnionych ludzi w Polsce. Pa-
ni Ewa okazała się być bardzo sympa-
tyczną kobietą z wielką klasą. Szczu-
pła, elegancka, zadbana, energiczna 
–  a ma już przecież 85 lat! – z wiel-
kim przejęciem wygłosiła swój cieka-
wy wykład. Na widowni prawie same 
kobiety. Moim zdaniem jest to zgodne 
z duchem czasów – po erze patriarcha-
tu idzie era kobiet. Kobiet, które świa-
domie chcą pracować nad sobą, do-
skonalić się, być lepszymi Ludźmi, Żo-
nami, Matkami, Pracownikami, Przy-
jaciółmi. Podczas wykładu usłyszałam 
jedno zdanie, które mnie zaciekawiło: 
mianowicie, że ludzi, którzy w jakikol-
wiek sposób pracują nad sobą cechuje 
to, że są... pogodni i zadowoleni. Mo-
gą być w niebywale trudnej sytuacji ży-
ciowej a jednocześnie zachowują jakąś 
niezwykłą pogodę ducha i promieniuje 
z nich jakaś tajemnicza siła. Zgadzam 
się całkowicie z panią Ewą. Właśnie to 
zjawisko obserwuję na twarzach alko-
holików, którzy podjęli terapię i trzeź-
wieją – wyzwalają się z koszmaru nie-
bywałego cierpienia, odbudowują re-
lacje rodzinne, zawodowe, przyjaciel-
skie, po prostu zaczynają żyć drugim, 
dobrym, trzeźwym życiem. Kupiłam 
książkę Pani Profesor zatytułowaną 
„Rak duszy” o piekle choroby alko-
holowej. Pani Ewa dała mi stosowną 
dedykację. Wielce uradowana wróci-
łam do domu. Warto żyć, by doświad-
czać takich spotkań... Wystarczy tylko 
otworzyć się na drugiego człowieka. 

Celina Lesiewicz
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Prosto z miasta 

Wolna wigilia dla gwiazdorów
Do świąt jeszcze trochę czasu, dopie-

ro adwent się rozpoczyna a już niektó-
rzy  politycy, zwłaszcza polityczki, posta-
nowili przemówić ludzkim głosem i za-
powiedzieli szybkie wprowadzenie do ka-
lendarza kolejnego święta. Dniem wol-
nym od pracy ma zostać wigilia Bożego 
Narodzenia. Chętnych do świętowania 
w polskiej ziemi nigdy nie brakuje, więc 
zewsząd sypnęły się słowa poparcia dla 
tej zacnej inicjatywy. Nawet nie wypada 
więc przypominać, że jej inicjatorki do 
tej pory słynęły z całkowicie odmienne-
go stosunku do wszelkich przejawów re-
ligijności. Ale wizja choćby sukcesiku w 
wyborczym wyścigu o prezydenturę kraju 
warta jest wolnej wigilii. Nieliczni prze-
ciwnicy jej ustawowego wprowadzenia tyl-
ko nieśmiało mówią o kosztach dla go-
spodarki. Wynieść mają kilka miliardów 
złotych, ale czy takie merkantylne argu-
menty kogoś przekonają? Propozycja wy-
dłużenia świąt, prawie do tygodnia, jest 
tak pociągająca, że chyba żadni politycy 
się jej nie oprą i jeśli jeszcze nie w tym 
roku, to z pewnością w przyszłym wigi-
lię będziemy mieć wolną.     

H H H
W gorączce  dyskusji o ustanowieniu 

dnia wigilijnego świętem, choć zgodnie z 
kościelną nauką jest to dzień postu, zu-
pełnie przeoczono problem gwiazdorów, 
nazywanych obecnie świętymi Mikołaja-
mi a dawniej dziadkami Mrozami. Nie 

dość, że jest to zawód opanowany wy-
łącznie przez przedstawicieli jednej płci, 
w dodatku męskiej i w profesji tej nie 
uwzględnia się żadnych parytetów płcio-
wych, to jest on wykonywany zasadniczo 
tylko w dzień wigilijny. Przedstawiciel-
ki bardzo feministycznej lewicy forsujące 
uczynienie ustawowo wigilii dniem wol-
nym od pracy zupełnie zapomniały o tych 
ważnych dla milionów dzieci oraz kobiet 
kwestiach. Latorośla wypisujące już  w 
pocie czoła listy do Mikołajów z długimi 
spisami oczekiwanych prezentów, muszą 
mieć pewność, że mimo zmian ustawo-
wych będą oni pracować i roznosić po-
darki, bo jak w dzisiejszym zmaterializo-
wanym świecie świętować bez prezentów? 
Bez nich cała magia świąt raczej nie za-
działa. Podczas procedowanych zmian 
ustawowych należy więc zagwarantować 
gwiazdorom prawo do pracy w wigilię 
oraz dążyć do feminizacji zawodu gwiaz-
dora. Nie wolno przecież pozostawiać go 
w rękach jednej samczej płci. Warto też 
przy okazji uregulować sytuację prawno-
-płciową elfów i śnieżynek.

H H H
Tradycyjni wielkopolscy gwiazdorzy 

odwiedzający od wieków dzieci w naszym 
regionie nie mają obecnie lekko. Przegry-
wają rywalizację z brodatymi Mikołajami 
będącymi typowymi produktami popkul-
tury masowej. A przecież rodzimy gwiaz-
dor, zakorzeniony w wielkopolskiej trady-

cji zasługuje na ochronę i popularyzację, 
choćby taką jaką cieszy się od niedawna  
rogal świętomarciński. Tym bardziej że 
zgodnie z ludowymi zwyczajami odwie-
dzający w wigilię domy gwiazdor przy-
nosił nie tylko prezenty ale również nie 
szczędził rózg dla tych, którzy nagrzeszyli 
przez miniony rok. Taki gwiazdor miał-
by dzisiaj sporo do roboty i to nie tylko 
w Poznaniu. 

H H H
Mógłby oczywiście sypnąć darami dla 

ofiar wybuchających ostatnio nagminnie 
kamienic lub wspomóc kulejące inwestycje 
w miejską infrastrukturę.  Przede wszyst-
kim jednak gwiazdor powinien przyjrzeć 
się wydatkom z miejskiej kasy i pogrozić 
za niektóre rózgą. Niby na wszystko w 
mieście brakuje pieniędzy, ale jak wyni-
ka z ustaleń radnych na nieudaną akcję 
promocyjną związaną z propagowaniem 
przewróconej zielonej literki „P” lekką 
ręką wydano blisko pół miliona złotych. 
Drugie tyle przeznaczono na wspieranie 
działań wiadomego środowiska i orga-
nizowane przez nie tygodnie dumy. Na 
co jeszcze wydaje się w mieście pienią-
dze przez okrągły rok lepiej pewnie nie 
wiedzieć. Przynajmniej wtedy święta bę-
dzie miał człowiek spokojniejsze i może 
jednak gwiazdor, mimo usilnych starań 
polityków, nie będzie miał jeszcze wolnej 
wigilii i zawita jak zwykle z prezentami.  

WIST

  

Wokół Piątkowa

Pierwszy partyzant Rzeczypospolitej
Jadąc w kierunku Piątkowa prze-

kraczamy ulicę Lechicką. W tematykę 
historyczną, wyraźnie dominującą w 
doborze postaci patronujących poszcze-
gólnym ulicom, wyraźnie „wpisują się” 
patroni ulic położonych między Lechic-
ką i Piątkowską. Jedną ze szczególnie 
znaczących postaci jest tu Krzysztof Że-
gocki, w tradycji określany jako pierw-
szy partyzant Rzeczypospolitej.

Urodził się w 1618 roku w Rosta-
rzewie, przypuszczalnie był słuchaczem 
Akademii Lubrańskiego lub kolegium 
jezuickiego w Poznaniu, a potem stu-
diował teologię w Akademii Krakow-
skiej. W 1645 roku został starostą ba-
bimojskim.

Ostatecznie jednak poświęcił się 
służbie wojskowej, tytułował się rot-
mistrzem Jego Królewskiej Mości. 
Uczestniczył w walkach z powstańca-
mi Chmielnickiego i z Tatarami, ale 
okres największej chwały Żegockiego 
przypadł na czasy „potopu” z lat 1655-
1660. Po kapitulacji wielkopolskiego 
pospolitego ruszenia pod Ujściem, 
przedostał się na pogranicze Dolnego 
Śląska, do Zielonej Góry, skąd z ba-
zy w Zaborze zaczął na czele party-

zanckiego oddziału (najpierw pod do-
wództwem wojewody podlaskiego Pio-
tra Opalińskiego), atakować oddziały 
szwedzkie działające w okolicach Ba-
bimostu. 4 października 1655 roku na 
krótko zdobył Kościan, a potem roz-
bił oddział landgrafa heskíego Fryde-
ryka Hessen Eschweg, szwagra Karola 
Gustawa. Z czasem, już jako pułkow-
nik, stał się szczególnie znany, także 
wśród Szwedów. Początkowo był skie-
rowany także do dowodzenia odsieczą 
dla twierdzy jasnogórskiej i współdzia-
łał ze Stefanem Czarnieckim. Przez 
czas jakiś dowodził krótko partyzantką 
w Żywieckiem i stoczył potyczki pod 
Krakowem, Czarnym Ostrowem, Wie-
luniem, Piotrkowem i Magierowem. 
Latem 1656 roku działał w okolicach 
Poznania, odcinając szwedzką załogę 
miasta od dostaw żywności. Przez ca-
ły okres „potopu” działalność jego by-
ła niezwykle skuteczna. Później brał 
udział w walkach na terenie Branden-
burgii i dotarł do Danii. Jego udział 
w tej części walk ze Szwedami zakoń-
czył się w 1658 roku. Potem jeszcze 
działał w Małopolsce, na Podolu i w 
Nowej Marchii.

Od tego czasu rozpoczęła się ka-
riera polityczna Krzysztofa Żegockie-
go. W 1657 roku został chorążym wo-
jewództwa poznańskiego, w 1658 roku 
był marszałkiem sejmiku w Środzie i 
posłował na sejm walny. W następnym 
roku otrzymał podkomorstwo kaliskie 
po Krzysztofie Grzymułtowskim. Po za-
kończeniu „potopu” Żegocki otrzymał 
urząd podkomorzego kaliskiego i staro-
sty konińskiego, w 1666 roku król mia-
nował go wojewodą inowrocławskim.

Po śmierci żony na przełomie lat 
1667-1668 Krzysztof Żegocki przyjął 
święcenia kapłańskie. Już w 1669 ro-
ku otrzymał stanowisko biskupa chełm-
skiego, a krótko przed śmiercią otrzy-
mał nominację na biskupa kujawskie-
go. Mimo ostatecznej decyzji poświęce-
nia się służbie Kościołowi, nie zaniedby-
wał zaangażowania w sprawy publicz-
ne i państwowe, jako senator bywał 
na kolejnych sejmach. Wkrótce po no-
minacji na biskupa kujawskiego w nie-
wyjaśnionych okolicznościach zmarł w 
11 sierpnia 1673 roku w Gościeszynie, 
gdzie też został pochowany.

Marek Rezler
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CIL w grudniu 

Świąteczne piernikowanie
Przedstawiamy grudniowy harmonogram przedsię-

wzięć prowadzonych przez Sąsiedzkie Centrum Inicja-
tyw Lokalnych Piątkowo Zachód w Ognisko na fyrtlu, 
os. Bolesł awa Chrobrego 105, bud. SP Nr 17.
7 grudnia (sobota)
  godz. 10.30 – 12 Pogaduchy do kawuchy...  - sąsiedzkie 

rozmowy o aktywnościach sąsiedzkich wartych realiza-
cji w 2025 r.;

  godz. 15.30 – 18 Warsztaty - rodzinne pieczenie pierników;
8 grudnia (niedziela)
  godz. 10.30 – 17.30 Pierniki na kiermasz - wspólne pie-

czenie i zdobienie pierników społeczności szkolnej Szko-
ły Podstawowej Nr 17; 

14 grudnia (sobota)
  godz. 10.30 – 12.30 Inic-Ja-Ty-Wy dla Piątkowa: świąteczne 

haftowanie - warsztaty wykonywania zawieszek;
  godz. 15.00 – 16  Piątkowska Liga Planszówkowa, czyli 

turnieje w gry planszowe;
  godz. 16 - 20+ Spotkanie z planszówkami - comiesięczne 

spotkanie przy grach planszowych, karcianych i innych; 
Inic-Ja-Ty-Wy dla Piątkowa Zachód - pomysły zainicjowane 

przez i współrealizowane z osobami z osiedla dla społeczności 
sąsiedzkiej. DoradzaMy, szukaMy możliwości finansowania i 
towarzyszyMy w procesie realizacji.

Kontakt/zgłoszenia: cilpiatkowo@gmail.com; 
tel.727 918 596.

Grudniowy turniej

Pojedynki na szachownicach
Każdego dnia wiele się dzieje w klubie „Dąbrówka”. We 

wtorkowe popołudnia spotykają się młodzi miłośnicy jed-
nej z najstarszych i najbardziej popularnych gier na świe-
cie – szachów. Rozgrywki na szachownicach połączone z 
nauką języka angielskiego dostarczają wiele dobrej zabawy 
a niekiedy prawdziwych emocji. W grudniu odbędzie się 
w „Dąbrówce” kolejny turniej szachowy, do udziału w nim 
organizatorzy zapraszają wszystkich, którzy chcą spraw-
dzić swe umiejętności w królewskiej grze.  

Wigilie 
mojego dzieciństwa 

Świat otulony bielą.
Piec kaflowy
huczy wesołym ogniem.
Podłogi 
pachną świeżą pastą.

Migdałowy zapach strucla,
waniliowy aromat sernika,
miodowo-korzenna woń pierników.

Smażona ryba
zapachem zgłasza 
gotowość
na wigilijny stół.
Stół 
z tajemnym pustym miejscem.

Na choince
uśmiechnięte aniołki
obojętne na sople cukierków
ostrożnie
omijają płonące świeczki.

Ciepło
od kaflowego pieca,
płonących świeczek, 
radosnych kolęd,
życzeń z opłatkiem
jak płatek śniegu.

A wszystko to
z powodu narodzin
jednego Chłopca.
Kiedyś.
Przed wiekami.

Elżbieta Książkiewicz

Festiwalowe wrażenia

Międzynarodowe więzi poetyckie

Z dalekich stron zjechali goście na 
listopadowe spotkanie Klubu Literac-
kiego „Dąbrówka”. Jego członkinie Łu-
cja Dudzińska wróciła właśnie z festi-
walu literackiego w Ekwadorze a Ro-
mana Cegielna-Szczuraszek ze spotka-
nia poetyckiego w Polanicy.  

Nic zatem dziwnego, że wrażenia z obu 
wypraw zdominowały pierwszą część spo-
tkania. Obie panie chętnie dzieliły się wra-
żeniami z tych poetyckich eskapad. Zwłasz-
cza opowieści o wyprawie na kontynent po-
łudniowoamerykański wzbudziły duże zain-
teresowanie. – Ekwador to piękny i nowo-
czesny kraj. Architektura i przyroda są za-
chwycające. W parku obok hotelu spacero-
wały sobie iguany i rozkwitały bujnie kwia-
ty. Choć przepięknie, to jest tam jednak 
trochę niebezpiecznie. Na ulicach dużo po-
licji i ostrzegano nas przed niektórymi za-
kątkami, a w hotelu otrzymałam nawet po-
kój bez okien, rzekomo właśnie ze wzglę-
dów bezpieczeństwa. Tamtejsze środowisko 
literackie skupione wokół zakonu salezjań-
skiego, prowadzącego wiele szkół i uczelni, 
podejmowało nas, literatów z odleglej Pol-
ski bardzo serdecznie. Spotkaliśmy miłych, 
gościnnych ludzi i przeprowadziliśmy wiele 

ciekawych dyskusji ze studen-
tami. Mimo pewnych trudno-
ści językowych związanych z 
tłumaczeniami pomiędzy ję-
zykami polskim, angielskim 
i  hiszpańskim, to jednak da-
waliśmy radę i przekonaliśmy 
się, że literatura i poezja po-
trafią łączyć ludzi – mówi-
ła Ł. Dudzińska.  Chociaż na 
Piątkowo przybyła ona prawie 
wprost po trzydniowej podró-
ży powrotnej  z Ekwadoru to 
ze swadą opowiadała o przy-

godach i poetyckich spotkaniach na odle-
głym kontynencie. Z sympatią wspomniała 
także, że była niegdyś mieszkanką osiedla 
Władysława Jagiełły. 

Natomiast wrażeniami ze spotkania po-
etów z 12 krajów odbywającego się trady-
cyjnie od ponad dwudziestu lat w Polanicy 
podzieliła się R. Cegielna-Szczuraszek. Pod-
kreśliła, że dyskusje w tak licznym między-
narodowym gronie o literaturze i jej wpły-
wie na życie ludzi były niezwykle ciekawe 
i cieszyły się autentycznym zainteresowa-
niem mieszkańców oraz władz miasta. Dla 
nich a także dla pisarzy, którzy zjechali z 
różnych, często odległych krajów  było to 
duże wydarzenie. Prowadzący spotkanie Je-
rzy Grupiński zgodził się z wypowiadany-
mi w dyskusji opiniami, że doświadczenia 
przywiezione z tych międzynarodowych li-
terackich festiwali warto wykorzystać pod-
czas przygotowywania podobnych przedsię-
wzięć kulturalnych w Poznaniu.

Po omówieniu festiwalowych wypraw 
powrócono do prezentacji wierszy oraz roz-
mów o poezji. Obie panie zaprezentowały 
swe najnowsze książki „Bez – Troska. Pró-
by wyrazu” i „M jak Mi-ość”. Tematów do 
dyskusji było więc dużo. (i)
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Krzyżówka nr 12

BARAN (21.03 - 20.04). Całkiem fest przepynkasz święta i spotkanie z gwiaz-
dordem. Przestań więc udawać nyrola i zamiast cięgiem szporać, lajsnij se nowy 
ancug abo pojedź na jaki daleki wygib. 
BYK (21.04 - 21.05). Zez nygusowania, ciągłego memłania i blubrania po 
próżnicy niewiele dobrego wyniknie. Po świętach trza akuratnie, z fi fem brać się 
do roboty, a wnet uzorgujesz pełną kabzę. 
BLIŹNIĘTA (22.05 - 21.06). Bez te ciągłe porzundki do łba ci ino głupie, cho-
ciaż cołkiem przyjemne myśli przyłażą. Ale wew święta przed wiarą się nie sta-
luj i żodnych brewerii zez famułą nie wyczyniaj. 
RAK (22.06 - 22.07). Wew robocie przyjdzie ci bez te święta chapać za dwóch 
abo i trzech kumpli, ale zaś potem z kabzą pełną bejmów będziesz se mógł 
lofrować po cołkiem świecie. 
LEW (23.07 - 22.08). Daj se już luz z tym nygusowaniem, ciągłym glapie-
niem się wew telewizor abo komputer. Przyłóż się do porzundków i pamiętaj 
o prezentach dla cołkiej famuły. 
PANNA (23.08 - 22.09). Zimę i święta trza jakoś przepynkać. Zamiast bryn-
czeć i marudzić zabieraj się ze szwungiem do porzundków. Klamoty wyćpnij na 
gemyle, a gzubów i kejtra ustaw jak należy.

WAGA (23.09 - 22.10). Ale zaś szykuje się fest rajza ze starą eką albo famułą. 
Ino bacz byś na tych balangach, dylaniu i popijaniu korboli za wiela zdrowia 
i bejmów nie przenorał. 
SKORPION (23.10 - 22.11). Nie ma się co borchać na famułę, lepiej z nią do-
brze żyć, zwłaszcza wew święta. Niechaj gzuby zamiast szuszwolić po całych 
dniach, wezmą się za porzundki. 
STRZELEC (23.11 - 21.12). Przestań się borchać i brynczeć na szczunów 
i kumpli. Świąteczne spotkania zez gwiazdorem będą cołkiem fest. Ino uważaj 
by nie narobić jakiej poruty.
KOZIOROŻEC (22.12 - 20.01). Nie przyzwyczajaj się do świątecznej laby 
i słodkiego nygusowania. Uważej tyż na mele oraz blondki i zbytnio się nie staluj 
ani z wiarą frechownie se nie poczynaj. 
WODNIK (21.01 - 20.02). Zez brynczeniem na robotę daj se już spokój. Jesteś 
szportowny szczun i masz wuchtę fi fnych pomysłów. Jak się akuratnie przyło-
żysz i pochapiesz, bejmy same skapną. 
RYBY (21.02 - 20.03). Wew święta, pod choinkę skapnie ci fest propozycja no-
wej roboty. Bez zbędnego stalowania się, ze szwungiem zabieraj się więc do 
chapania, a sukces i wuchta bejmów same skapną.

Wiara ino wew te gwiazdy szpycuje, kalafy zadziyro jak kejter do księżyca abo w cajtungi je ciyngiem wtyko. Nasze „Echo” tyż gorsze nie może być 
i swój horoskop musi mieć leżeć na zadniej stronie. Blubry o przyszłości im barzy tajemnicze, tym prawdziwsze, dlatego podajemy je po naszymu. 
Jeśli ktoś nie rozumie, niech mu gzuby abo jaki wuja objaśni. 
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redakcyjnego, skracania oraz zmiany tytułów. 

Gwiazdy mówią... po naszymu  
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HUMORKI
Grzesio podchodzi do Agat-

ki na dyskotece:

- Chcesz tańczyć?

- Chętnie.

- To dobrze, bo nie mam 
gdzie usiąść.

H H H

-  Dziadku, chcesz obejrzeć 
ze mną mecz?

- A kto gra?

- Austria – Węgry.

- A przeciwko komu?

H H H

Choinka składana:

• Szkielet 1 szt.

• Gałązki 48 szt.

• Igły – 13 868 szt.

• Klej montażowy 3 litry

H H H

- Tato, tato, słyszałem że 
twój tata był głupi!

- Chyba twój!

Rozwiązanie krzyżówki nr 12:
Pod choinkę moc marzeń.
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Promowanie sportu

Piątkowska „15” na podium

Szkoła Podstawowa nr 15 im. Jana III Sobieskie-
go na Piątkowie została laureatem konkursu „Szkoła 
Promująca Aktywny Styl Życia” organizowanego przez 
Szkolny Związek Sportowy Wielkopolska pod hono-
rowym patronatem Ministerstwa Sportu i Turystyki.

Szkoła  zajęła drugie miejsce i otrzymała 4.500 zł na or-
ganizację  imprez oraz zakup sprzętu sportowego. Jest je-
dyną poznańską placówką, która znalazła się na podium. 
Uczestnicy przedstawiali zeszłoroczną pracę na rzecz pro-
mowania aktywności fizycznej i zdrowego stylu życia. W 
poznańskiej szkole odbywa się wiele zajęć dodatkowych ta-
kich jak piłka siatkowa, piłka nożna, piłka ręczna, fitness/
taniec, tenis stołowy, badminton. Oprócz cyklicznych zajęć 
organizowane są: turnieje, rajdy, festyny i dni tańca. Co ro-
ku uczniowie szkoły zajmują wysokie miejsca w igrzyskach 
dzieci i  młodzieży szkolnej różnych dyscyplin sportowych. 
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Tenisowe treningi dla każdego

Rozgrywki i rozrywki z rakietkami

Do długiej listy możliwości ak-
tywnego spędzania wolnego czasu, 
oferowanych przez kluby i szkoły 
na Piątkowie, dołącza kolejna pro-
pozycja – bezpłatne zajęcia tenisa 
stołowego. Od listopada, w ponie-
działki i środy w godz. 16-19.30, 
każdy może pograć rakietkami 
przy profesjonalnych stołach usta-
wionych w holu Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego nr 1 na os. Wła-
dysława Łokietka.

Inicjatorami zachęcania mieszkań-
ców do sportu oraz propagowania zdro-
wego stylu życia są osiedlowi radni, 
którzy znaleźli wsparcie w Zarządzie 
Poznańskiej Spółdzielni Mieszkanio-

wej, Administracji osiedla oraz kierow-
nictwia szkoły. Wspólnie uzgodniono 
sprawy organizacyjne, korzystając z 
doświadczeń podobnych zajęć prowa-
dzonych od lat w szkole na os. Bolesła-

wa Chrobrego i tenisowe rozgrywki ru-
szyły. W ich inauguracji uczestniczyli 
Jacek Kołaczek, prezes PSM i jego za-
stępca Grzegorz Maćkowiak, który wy-
kazał się sporymi umiejętnościami te-
nisowymi. Obecni byli członkowie Ra-
dy Osiedla oraz przedstawiciele szkoły. 
Z jej strony zajęcia poprowadzi znany 
sportowiec i doświadczony wychowaw-
ca młodzieży Grzegorz Nowak. 

Uczestnicy spotkania podkreślali 
znaczenie jakie ma aktywność fizycz-
na dla zachowania zdrowia zwłaszcza 

wśród ludzi w kwiecie wieku. Wska-
zywali także na wartości sportowej 
rywalizacji w wychowaniu dzieci. Wy-
rażali przekonanie, że popołudniowe 
treningi z rakietkami i piłeczką przy 
stołach będą dobrą okazją do spotkań 
przedstawicieli różnych pokoleń. –Te-
nis stołowy to znakomita rozrywka dla 
wszystkich. Można i warto go treno-
wać w każdym wieku, znakomicie bo-
wiem poprawia kondycję i refleks – 

mówił Andrzej Matuszak, który pro-
wadzi podobne zajęcia na os. Bolesła-
wa Chrobrego.   

Chętnych do trenowania tenisa nie 
brakuje. Podczas listopadowych zajęć 
ruch przy stołach zakupionych przez 
spółdzielnię, z których korzystać mogą 
również uczniowie na lekcjach wycho-
wania fizycznego, był duży. Grała mło-
dzież i seniorzy. Osiedlowi radni, któ-
rzy    zainicjowali treningi zapraszają 
do udziału w nich wszystkich miesz-
kańców. Tenisowe popołudnia, na 
które wstęp jest wolny  odbywają 
się w poniedziałki i środy, w godz. 
16-19.30. Mają oni także kolejne po-
mysły na popularyzację sportu wśród 
mieszkańców osiedla, między innymi 
poprzez organizację świątecznych tur-
niejów piłkarskich oraz rozgrywek ko-
szykarskich. 


